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R ed ak cja  w  rynku,
L. 118 w lokalu drukarń 

P o r e m b y .
E ksp ed yc ja  i  a jencja  in- 

serat przy placu katedra!, 
pod liczbę 31, w domu Ma­
jewskiego.

Z a  ogłoszenia od w iersza  
drobnego d ru ku  4  c. (oprócz 
opłaty stęplowej 30 kr.) 

R ek lam acje  
nieopieczętowane wolne 

sę od opłaty.

Ogłoszenie przedpłaty
na miesiąc ma r z e c  1868,

. D Z I E N N I K  L W O W S K I 11
z codzienną p rzesy łką  pocztow ą kosztu je .'

m i e s i ę c z n i e  1 złr. 3 0  kr.
k w a r t a l n i e .................................................3 „ 8 0  „

z p rzesy łką  ty lko  3  ra zy  w  ty g o d n iu : 
m i e s i ę c z n i e  . . . . . . 1 z łr .
k w a r t a l n i e  . . . . • 3 „

„Tygodnik illustrowany“
k w a r t a l n i e  2 zir.

Dla unikn ien ia  przerwy w odbieraniu  DZIENNIKA
upraszam y o ja k  najwcześniejsze przesyłanie p rzedpłaty . 
Również upraszam y o ścisłe trzym anie się powyżej ozna­
czonych cen d la  unikn ien ia  niepotrzebnych koresponden- 
cyj i wynikających ztąd  kosztów przesyłki pocztowej.

Upadek materjalny Krakowa.
Od kilku lat prześladuje jakieś fatum pra­

stary gród nasz nadwiślański, który bez swojej 
winy w skutek rozlicznych okoliczności od niego 
niezawisłych coraz bardziej się wypróżnia , a
przez to tracąc na ruchu przemysłowym i handlo­
wym, coraz więcej upada.

Organizacja polityczna, przeniósłszy znaczną 
liczbę urzędów krajowych z Krakowa do Lwowa, 
pozbawiła Krakowa niemałej ilości urzędników, 
których potrzeby wymagały odpowiedniego obie- 
gu handlowego i utrzymywały znaczną liczbę rę­
kodzielników, pracujących w celu zaspokojenia 
ich wymagań i obstalunków.

Gdy organizacja powyższa nastąpiła, a Kra 
ków znaczny poczuł ubytek w swym handlu i 
w swym odbycie — dano mu do zrozumienia, że
0 ile organizacja polityczna pozbawiła go ludno­
ści i ruchu o tyle wynagrodzi on sobie to w 
razie, gdy stanie się siedzibą umysłowych nie­
jako władz kraju, gdyż urzędy zastąpi akademja
1 rozszerzone szkoły, które zgromadzą w Krako­
wie znaczną ilość uczącej się młodzieży.

Tak bowiem jak Lwów stał się stolicą 
administracyjną, tak również Kraków stać się miał 
stolicą naukową krajów polskich, pod panowa­
niem Austrji zostających.

Od dłuższego jednak czasu Kraków coraz 
bardziej się wypróżnia, coraz więcej domów stoją 
pusto , coraz większa ilość mieszkańców opuszcza 
go — a przecież nie widzim y, aby z której kol 
wiek strony zanosiło się na lepsze.

I  otoż zamiast wynagrodzenia strat tych, 
zagrażają Krakowowi nowe k lę sk i, które jeszcze

P ost i zapusty ,
napisał

J ó z e f  E u ; .  S u p i ń s k l  (syn].

„E x pulvere ortns in pulverem reverteris.“

„Z prochu powstałeś, w proch się obrócisz“ po­
wtórzyli przy środzie popielcowej kapłani całego świata 
katolickiego, kornie chylą się u stóp ołtarzy czu- 
purne główki z resztkami zapustnego pudru, by dać 
się oprószyć popiołem, owym symbolem nicości ludz­
kiej. Już pogaszono jaskrawe żyrandole, ucichły już 
huczne kapele, ustały już salwy baterji butelko- 
wyeh : spokój nastał. Jakby po wojnie jakiej boha 
terowie , jedni zwycięzcy , drudzy zwyciężeni, lecz 
wszyscy strudzeni, wycięczeni na siłach i uszczu­
pleni na funduszach, przypominają sobie, stojąc na 
pobojowisku, wielkie czyny swoje.

Pozwól, Szanowna puliczności, bym i j a , by- 
wszy uczestnikiem, raczej widzem niejednej hulanki, 
powiedział Ci cośkolwiek o minionych zapustach i 
o tańcach. Przedtem jednak wspomnę nieco o poście.

Czterdziestodniowy post ma nam przypominać, 
podług jednych czterdzieści dni potopu, podług dru­
gich czterdzieści lat koczownictwa żydów po puszczy.

bardziej niepomyślne stać się mogą dla dobrobytu 
grodu tego, aniżoli dotychczasowe nieprzychylne 
mu okoliczności.

Zwinięcie akademji techniczej i ufortyfiko 
wanie Krakowa są temi powodami, któreby 
zadały istotnie ostateczny cios powodzeniu rnater- 
jalnemu miasta tego.

Pierwszy krok uzasadniony jest potrzebą 
rozszerzenia szkoły technicznej we Lwowie, która 
będzie przekształconą na fachową politechnikę, a 
ponieważ koszta na ten zakład są tego rodzaju, 
iż nie dozwalają utrzymania podobnego zakładn 
w Krakowie, przeto ostatni z powodów materjal- 
nych musi być zniesiony. Aby jednak choć w czę­
ści wynagrodzić zachodniej części kraju naszego 
ubytek akademji techniczej w K rakowie, rząd za 
myślą urządzić tamże szkołę wyższą dla rękodzieł 
i przemysłu.

Rozumiemy, jeżeli rząd zamyśla znieść aka- 
demję techniczną z braku środków materjalnych, 
aczkolwiek sprawa oświaty nie powinna jedynie 
zawisać od budżetu, gdyż raczej mogą być pomi­
nięte inne w ydatk i, aniżeli potrzeby na szkoły. 
Trudniej jednak pojąć, gdy rząd podobne postę­
powanie tłumaczyć chce nie już brakiem środków 
pieniężnych, lecz zbędnością dwóch akademij tech­
nicznych w kraju takim jak Galicja.

I  owoż właśnie pbd tym względem uważamy 
żądanie miasta Krakowa i części zachodniej kraju 
naszego za zupe łn ie  słuszne, gdyż nikt bezstronny 
nie może przyznać, aby istnienie drugiej techniki 
w Krakowie obok lwowskiej było zbytecznem; 
przeciwnie każdy ze stosunkami kraju naszego 
obeznany sumiennie przyzna, że Kraków nie tylko 
jest najwłaściwszem miejscem dla zakładu techni­
cznego z powodu blizkości różnych fabryk, górni­
czych zakładów , żup i t. d . , lecz i z powodu, że 
Lwów zbytnie jest oddalonym dla ludności zachod­
niej części kraju.

Dwa zakłady techniczne w kraju 5miljono- 
wym wcale nie są zanadto liczne, szczególnie je­
żeli uwzględnimy nizki stan wykształcenia naszego 
pod względem technicznym; a właśnie brak real­
nego wykształcenia najbardziej oddziaływa na do­
brobyt i pomyślność kraju, który tak wielce w 
tym kierunku jest zaniedbany.

Zdaje nam się przeto, że cały kraj podziela 
ubolewania nasze nad zamiarem rządu zwinięcia 
zakładu techniczego w Krakowie, a jeśli Kraków 
wszelkiemi siłami stara się o utrzymanie nadal 
techniki w swoim grodzie, to niezawodnie cały 
kraj powinien poprzeć jego usiłowania nie tylko 
moralnie lecz i materjalnie. G-dyby bowiem rząd 
kategorycznie odmówił wszelkich środków na u 
trzymywanie techniki w Krakowie , to natenczas

Z razu post ten nie był nakazanym przez żadne 
prawo, dopiero w połowie III- wieku stał się obo­
wiązkowym. Sty Augustyn powiada, że ani Chry­
stus, ani apostołowie nie oznaczyli liczby dni postu: 
„Quibus autem diebus non oporteat jejunare, et 
quibus oporteat, praecepto Domini vel apostolorum 
non invenio definitum." Później ustanowiono dla ko­
ścioła wschodniego 7 tygodni, a 6 dla zachodniego, 
bo u zachodniego przerwa jest tylko w niedzielę, a 
u wschodniego także i w sobotę.

mniemamy to być obowiązkiem kraju, aby przyjść 
w pomoc Krakowowi i z funduszów krajowych 
pokryć niedobór, któryby się okazał z powodu 
urządzenia zupełnej techniki tamże.

Drugą niepomyślną okolicznością, która bardzo 
szkodliwie oddziaływałaby na dobrobyt i rozwój 
materjalny K rakow a, jest ufortyfikowanie miasta 
tego. Nie potrzebujemy żadnych bliższych na to 
twierdzeń , bo każde miasto uzbrojone daje nam 
smutny przykład, jeżeli nie upadku to przynaj­
mniej stagnacji, oddziaływającej na wszystkie 
stosunki materjalne, — a zresztą rozstrzygającą 
w tern jest okolicznością, że Kraków zagrożony 
tym losem widzi się w niebezpieczeństwie i w u- 
znaniu szkodliwości odnośnych zamiarów sprzeci­
wia się temu jak najusilniej.

O ufortyfikowaniu miasta Krakowa wspo­
minaliśmy już kilkakrotnie i podzielamy w tym 
względzie w zupełności zdanie posła C h r z a n o w ­
s k i e g o ,  który uważa ufortyfikowanie miasta 
tego za zupełnie mylny środek, gdyż Kraków nie 
stanowi punktu strategicznego, któryby mógł roz­
strzygający wywrzeć wpływ na operacje wojskowe 
w razie wojny tak pruskiej jak i rosyjskiej. Kra­
ków bowiem może być zewsząd oskrzydlonym i 
pominiętym , a dlatego fortyfikacje jego nie po­
wstrzymają nieprzyjaciela, który sobie obierze 
inną drogę.

A gdy więc ufortyfikowanie Krakowa nie 
tylko szkodę przynosi miasta, lecz i niepotrzebne- 
mi wydatkami obciężyłoby bez korzyści państwo, 
przeto sądzimy projekt rządowy co do utwierdze­
nia Krakowa za wcale niestosowny w tej chwili 
pomysł bez jakiejkolwiek racjonalnej podstawy.

Dziwimy się jedynie, że się znalazł w kraju 
naszym organ, który miał tyle odwagi, iż obydwa 
przez rząd wniesione projekta, oddziaływające tak 
szkodliwie na powodzenie miasta K rakow a, nie 
tylko bronił, lecz i za niemi przemawiał. Gorliwość 
podobna jest nawet w dziennikarstwie przez rząd 
opłacanem niezw ykłą, u nas zaś dotąd bezprzy­
kładną. Spodziewamy się jednak, że rząd uwzglę­
dni raczej niezawisłą opinję kraju i żądanie mia­
sta, które najbardziej szkodowałoby na powyższych 
postanowieniach.

Z obrad delegacyj wspólnych.
Na posiedzenia poniedziałkowem komisji 

budżetowej węgierskiej przyjęto budżet wspól­
nych finansów. Przy tej sposobności przemawiał 
p. minister finansów B e c k e  za umieszczeniem 
węgierskich mężów stanu we wspolnem m inister­
stwie, i oświadczył, że jak najszczerzej sobie ży­
czy, aby w delegacji węgierskiej ministerstwo

Post polegał pierwiastkowo na jednorazowem 
posileniu się, i to dopiero po nieszporach. Śniadania 
i objadu jeść nie wolno było. Powściągliwość od ja­
kości jadła nie była także wyraźnie określoną. Póź­
niej jedyną, konieczną i powszechną regułą było, by 
nie jadać mięsa i nie pijać wina, co jednak rozma­
icie w gminach chrześcjańskich tłumaczono sobie i 
modifikowano. Na wschodzie ryb nie jadano; na za­
chodzie uważano je pozwolono. Niektórzy zaczęli ró­
wnać ptaki z rybami; a inni wstrzymując się skru­
pulatnie od używania potraw mięsnych i wina, na­
gradzali sobie powściągliwość tę objedzeniem się i 
opiciem alimentami innego rodzaju. Kościoł, wycho- 
chodząc z zasady że post jest rodzajem umartwienia, 
zakazał wszystkie pożywienia dogadzające zmysłowi 
smaku. Konsiljum Laodicańskie roku 366 zaprowa­

dziło „xerofagję“ , czyli suszenie, przezco i mleko 
usunięto. Powiadają, że lud nasz także suszy; mnie 
się widzi te na mokro, bo nigdy tylu pijanych po 
rowach nie spotykam, ile w poście.

Jak nieraz wypadło kościołowi wystąpić prze­
ciw zwolnieniu clirześcjan w zachowywaniu postu, 
tak często widział się on być zniewolonym, pow­
strzymywać tzbytnią ich gorliwość. SS. Ambroży i Je- 
remjasz wys ępowali przeciw ekscesom postu, a pierw­
szy z nich nazwał je zabobonem.

Powściągliwość od jadła i napoju nie była je­
dynym obowiązkiem chrześcjan podczas postu, atoli 
należało odmawiać sobie zabawy i rozrywki wszel­
kiego rodzaju, zawieszać spory, oddawać się aktom 
dobroczynnym i pobożnym ćwiczeniom. W  później­
szych czasach zwolniono rygor i pozwolono poży­
wiać się w południe zamiast po nieszporach. Od VII. 
wieku zacząwszy zniesiono wstrzemięźliwość od wina 
i jaj, a spożywanie mleka, które z razu zależało od 
dyspensy Rzymu, stało się powszechnem. My tu zna­
my jednego jegomości, którego ironicznie nazywają 
ojcem św... rodziny. Owoż ów jegomość, obdarzony 
trzecią konsolacją, nie pozwalał, jak była mamka u- 
trzymuje, s sać dziecięciu we środy i piątki postu, 
lecz karmić je bułką w wodzie maczaną, a choć pe- 
wiadają, że „omne trinum perfectum", my,, dostrze-
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reprezentowane było przez jak ą  znakomitość w ę­
gierską. Co do k o n t r o l i  zauważał p. m inister, 
że należy na jej czele postawić jakąś powagę, 
któraby zdołała w granicach utrzymywać żądania 
m inistra wojny.

Odnośnie do b u d ż e t u  n a d z w y c z a j  
n e g o  podawał szef departam entu arty lerji w mi­
nisterstw ie niektóre szczegóły, bliżej dotyczące 
przerabiania i dostarczania broni odtylcow ej; p. 
m inister zaś finansów oświadczył, że na wydatki 
nadzwyczajne użyje zostające pod jego zarządem 
zasoby kasowe. Gdy i m inister L o n y a y  przy­
chylił się do zdania p. Beckego, twierdząc, iż 
w  żaden sposób nie śmiałby żądać od sejmu w ę­
gierskiego pieniędzy na w ydatki nadzwyczajne, 
i obaj ministrowie pisemne złożyli o ś w i a d c z e ­
n i e ,  i ż  t a k o w e  p o k r y j ą  z p o w y ż s z y c h  
z a  s o b  ó w:  zgromadzenie przystąpiło dopiero do 
dalszych obrad i przyjęło kwotę 21 mil. złr. na 
przysposobienie broni odtylcowej wraz z am u­
nicją. Następnie wykreślono 1.269.000 zlr. p rze­
znaczone na uzupełnienia z a p a s ó w  u b i o ­
r ó w  i m e d y k a m e n t ó w  i na z a k u p n o  
b r o n i  dla pociągów i artylerji.

Co do rubryki f o r t y f i k a c y j  i b u d o w l i  
w o j s k o w y c h  nie zgodzono się, gdyż polecono 
referentowi, aby się powiadomił, ile wynosić będą 
wszystkie koszta w ogóle na fortyfikacje, gdyż nie 
chciano przyzwolić na częściowe wy datki, nie m a­
jąc świadomości o całej na ten cel potrzebnej su­
mie. I  tak miałyby ukończone fortyfikacje K r a ­
k o w a  kosztować 12 do 13 mil. z lr . ; zezwalając 
zaś na żądane w obecnym roku 400.000 zlr.. de­
legacja byłaby niejako już związana na przyszłość.

Powyźszem posiedzeniem zakończyła komisja 
wojskowa swoją czynność, uporządkowawszy choć 
w części tak  wielce dotąd zaniedbane sprawy ad ­
m inistracji wojskowej. Miejmy nadzieję , że dele­
gacja w ęgierska przychyli się do uchwał swej 
komisji i że przeto choć wr części usunięte będzie 
z łe , które dotąd istniało we wojskowości i tak 
wielce nadużywało finansów państwa.

Ze Wschodu.
Spraw a naddunajskieh ruchów zajmuje ciągle 

umysły, a maluśkie oddziały malkontentów bu ł­
garskich więcej robią hałasu w kolumnach dzień 
ników zagranicznych a zwłaszcza francuzkich, niż 
w rodzinnych puszczach podbałkańskich. „Patrie" 
i „Constitutionel" otrzym ały telegram y o potycz­
kach stoczonych nad Dunajem, chociaż inne auten­
tyczne doniesienia milczą o nich najzupełniej. 
Zato donoszą „W andererowi" o starciu Turków 
z Czarnogórcami pod Piw ą, w której pierw si 
znaczną mieli ponieść klęskę. Bliższej wiadomości
0 tern spotkaniu niema dotąd wcale.

Natom iast co raz głośniej mówią w sferach 
politycznych o zamiarze Rumunji ogłoszenia się pań­
stwem niezawisłem i zrzucenia protektoratu W. 
Porty. W ysłani w tym celu dostojnicy rumuńscy 
układają się w Petersburgu o uznanie tego kroku
1 o pomoc zapewne zbrojną w razie, gdyby Turcja 
chciała się upomnieć orężem o przyznane jej tra ­
ktatem  paryzkim  prawa. Na wszelki wypadek 
krok  ten ze strony Rumunnji przyspieszyć jest 
zdolnym rozwiązanie dzisiejszych naprężonych na 
Wschodzie stosunków. Najzupełniej posiada naszą 
sym patję każdy naród dążący do samoistności i 
niezależności od nikogo i niczego z zewnątrz, 
atoli wątpimy, by na tej zmianie w mowie będą

gliśmy, że każdemu z trojga dzieci owego jegomości 
brak piątej klepki.

Po wszystkie wieki niedołędzy i chorzy byli dy- 
spenzowani od postu, także mamki, dzieci, starusz­
kowie , a nawet ludzie ciężko pracujący. Zeszłego 
roku słyszeliśmy o śmierci pewnej pan i, matki kil­
korga dzieci, która w poście nie chciała używać 
maści przepisanej sobie przez lekarza, bowiem w 
skład jej wchodził smalec. Odkrył to jej — człowiek 
rozumiejący po łacinie, którego zadaniem ma być 
czuwać nad naszem szczęściem w przyszłym żywocie.

Teraz posłuchajcie o minionych tańcach, wszak 
one się wrócą na rok przyszły. Daj jednak, Boże, by 
nie odbywały się tak  szalone i z taką zapamięta­
łością, jak tych zapust.

„Czy znasz ty  polskie zapusty?."
Umysł człowieka, obarczony rozlicznemi kłopo­

tami, wytężony poważnemi myślami, również ciało 
omdlałe przez brak rnchu, lub znużone ruchem je 
dnostajnym, rade są choć na chwilę zmienić tryb 
swój zw ykły: tłumaczy to psychologja i hygiena. 
Jak  przechadzki, widowiska i towarzystwa nęcą lu­
dzi wszelkiego stanu i zawodu, tak i zabawy z tań­
cami znajdują swoich miłośników, mianowieie mię­
dzy młodzieżą.

cej m iała istotnie zyskać Rumunja. Za m ała i 
s łab a , by się na stopie niezawisłości względem 
olbrzymich sąsiadów utrzymać mogła , musi ona 
w tej lub w owej formie przyjąć protekcję jedne 
go z wielkich mocarstw. Położeniem już geogra- 
ficznem zbyt na nią ciąży M oskwa, by wkrótce 
sobie przeważnego nie w yrobiła w pływ u, a jak 
tenże przygniata sobą wszystko, cokolwiek podeń 
się dostanie, byłoby zbytecznem przypominać pol­
skiej publiczności.

W Grecji sangwiniczne pokolenie starych 
Ateńczyków wre żądzą walki na „śmierć lub 
zwycięztwo". Izba będąca wyrazem tej opinji zo­
stała  rozwiązaną. Stosunki między rządem  króla 
Jerzego i narodem heleńskim wielce naprężone. Na­
ród żąda wojny, na którą rząd przyzwolić ani chce, 
ani m oże, bo najprzód musiałby napotkać na opo­
zycję mocarstw zachodnich i Austrji idącej z nie 
mi w tej sprawie ręka w rę k ę , a powtóre daw ­
niejsze już doświadczenia nauczyły, że ńa zapal 
Greków zbyt wiele liczyć nie można. Mówią 
o projekcie uformowania z Kandji osobnego 
księztwa.

Wiadomości polityczne.
. l ( i § t r j f l .  W czasie ostatniego powstania 

w Ziemiach Polskich pod rządem moskiewskim, 
władze austrjackie wiele sobie zadawały pracy i 
nie oszczędzały kosztów, by wszystkim powstań 
com, którzy przekroczyli granicę austrjacką, unie 
możliwie dalsze działanie nieprzyjazne względem 
Moskwy. Celem tego przedsiębrano liczne in ter­
naty, co znów za sobą znaczne pociągnęło koszta. 
Rzeczą natu ra lną , że należało się spodziewać, iż 
Moskwa z uwagi na usługi bardzo ważne, oddane 
jej w pomienionej sprawie przez Austrję, zechce 
tej ostatniej zwrócić przynajmniej wyłożone koszta. 
Niemniej przeto stało się zupełnie inaczej. Mo 
skwa odmówiła zwrotu kosztów i jedno z najnow 
szych rozporządzeń cesarskich poleca odpisać je 
jako przepadle. Czysta to korzyść ze zbyt wiel­
kiej usłużności dla Moskwy. Złośliwy „T agblatt 
w iedeński" pyta, czyby nie można potrącić tych 
sum z pensji p. Rechberga, ówczesnego ministra 
spraw zewnętrznych.

Od czasu sprawy ekskróla Jerzego hanower­
skiego , Prusy nie mogą się uspokoić, upatrując 
na każdym kroku jakieś złe zamiary ze strony 
A ustrji, mimo że gabinet wiedeński stara się usu 
nąć wszelkie pozory nawet.

Z uwagi , że ciężka konnica przy dzisiej­
szych zmianach w sposobie wojowania jest prawie 
bezużyteczną, postanowiło m inisterstwo wojny 
przemienić 11 pułków dragońskich na lekką ko- 
nicę, co zaoszczędzi 800.000 złr. rocznie z dotych­
czasowych wydatków.

Dnia 24. b. m. był Cesarz obecnym na balu 
mieszczańskim w Peszcie , gdzie przyjęty został 
hucznemi „eljen".

W budżecie wojny podano, że przerobienie 
karabinu starego na odtylcową kosztuje 12 zlr., 
zrobienie zaś nowego 35 złr. Otóż pokazało się, 
że tak  nie j e s t , gdyż pierwsze tylko 9 złr., dru­
gie zaś 2 9 zlr. kosztuje. „W .A.Post" stara  się wy­
tłumaczyć, że wprawdzie cyfry podadane są praw ­
dziwe, ale że różne dodatki spowodowały podwyż­
szenie z cyfry ogólnej do 35 i 12. złr.

W W ydziale konfesyjnym Izby panów nie 
ukończono dotąd jeszcze rozpraw nad ustawą o

Taniec istniał i istnieje u wszystkich ludów. 
Wyjąwszy religję muzułmańską, żadna inna nie za­
kazuje tań cu , przeciwnie bywał on obrzędem religij­
nym, Nawet u chrześcjan taniec stanowił część li- 
turgji kościelnej : O. Menestrier, z zakonu Jezuitów, 
roku 1682 w swojem „Traite des balles" powiada, 
że w dzień Wielkanocy widział w kilku kościołach 
kanoników tańczących w rondzie z chłopakami cho- 
ralnemi i śpiewających Alleluja! Tak samo za cza­
sów kardynała Ximeneza odprawiano poważne tańce 
w nawie i w chórze katedry Toledo; w Limogji, 
jeszcze w ubiegłem stuleciu w dzień patrona św. 
M arcjala, lud wraz z duchowieństwem tańczył po 
kościele, powtarzając po każdym psalmie refren : 

„Sant Marcian, pregat per neus,
E  nous espingaren per bous."
„Święty Marcealinie, módl się za nami,
,,A my tańczyć hędziemy za Ciebie.‘!

Z czasem, jak wiadomo, przez mięszanie się 
ludu do owych tańców, powstałe były rozpustne 
skoki i nieprzyzwoite pieśni , co zniewoliło ducho­
wieństwo do zanieeliania obrzędów tego rodzaju 
Lecz jak często bywa, że trudno nakreślić granicę 
w miejscu należnem, tak i tu  duchowieństwo , idąc 
za daleko, jęło się zakazywać tańce nawet poza 
obrębem kościoła. Arcybiskup Fenelon, mąż z ów-

prawie małżeńskiem; jest jednak już pew nem , że 
projekt Izby niższej przyjętym zostanie.

Od kilku dni przepełnione są dzienniki w ę­
gierskie doniesieniami na datach opartemi a ty- 
czącemi się rossyjkich agitacyj w północnych W ę­
grzech , k tóre w ostatnich mianowicie czasach 
tak  jaskrawo w ystępu ją , że zwróciły na się u- 
wagę m inisterstwa spraw wewnętrznych. W krót- 
ce pojawi się urzędowe ogłoszenie o szczegółach 
tych ag itacy j, oparte na dowodach , gdyż wielu 
księży i urzędników komitatowy. h otrzym ane 
pisma wraz z rublami od .słał i do m inisterstwa 
wyznań i ośw iaty , które t m sposobem posiada 
niezbite dowody o istnieniu tej wiecznie zaprze- 
czanej propagandy.

Przedłożenia m inistra finansów Dr. Brest la 
zostały przyjęte przez radę ministrów. Przedło­
żenia te nie odnoszą się jednak do nowej pożyczki, 
tylko do zupełnej' zmiany systemu opodatkowania 
i są obliczone na budżet dwuletni.

I 'ra n r ja . Proces Kerveguena ukończony, 
jak  tośmy już wczoraj donosili. Kerveguen nie był 
w stanie dowieść, że rzucone przezeń w ciele pra- 
wodawezem tw ierdzenie, jakoby redaktorowie 
„S iecią" i „Opinion national" byli płatni przez 
Włochy, jest prawdą a nie oszczerstwem. W tym  celu 
udaw ał on się do p. Ratazzego z prośbą o popar­
cie jego twierdzenia. Minister w łoski, jak  zresztą 
można było przewidzieć odpowiedział, że żadnych 
pieniędzy panu Guóroult ani panu Havin nie po ­
lecił wypłacić, że zarazem jednak uprasza, by go 
w podobne sprawy nie mięszauo. Rozchodziło się 
jeszcze tylko o to, czy ma być w wyroku wyra- 
żonem słowo „oszczerstwo." Podług doniesienia 
„P atrie"  jest tylko powiedziane, że Kerveguen 
uczynił niesłusznie rzucając podejrzenie, pozba­
wione wszelkiej podstawy, na swych ko legów ; 
w dziennikarstwie sprawa ta  byłaby bez pochyby 
zajęła na długi czas umysły Paryżanów, gdyby 
nie to, że wiele nad nię wyrosły inne ważniejsze 
kwestje, jak  ustawy prasowej, a pierwej reorga­
nizacji armji.

S S ik s ja . Z Petersburga piszą do „D. P„. 
Długo stłumiony krzyk, by nie pokazywać E uro­
pie rany, toczącej całą Rosję, krzyk pełen już 
om dlenia: chleba, rozlega się dziś po całej Rosji, 
a z krzykiem tym mieszają się jęk i secin zrabo­
wanych i okradzionych przez zgłodniałą rzeszę. 
Nie macie pojęcia, jaki tu okropny głód panuje 
— ludzie, mówiąc bez żadnej przesady, literalnie 
mrą z głodu. N igdy żadna k lęska samotnie nie 
maszeruje — za jedną w ślad tysiące postępuje. 
Za głodem więc, nie mówiąc już nic o rozbojach, 
mordach i kradzieżach, bo to prawie epidemiczny 
stan Moskwy, przyszedł tyfus okropny a przy 
nim zjawiła się i cholera. W skutek  tego wszyst­
kiego m rą tu ludzie okropnie. Dodajcie do tego 
mrozy, do trzydziestu trzech stopni dochodzące, a 
będziecie mieć wyobrażenie o położeniu całej Mo­
skwy i tego Babilonu północnego, w którym i 
wasz korespondent zamieszkuje. Co krok napo t­
kasz owe niegdyś zdrowe twarze moskiewskie, 
dziś wynędzniałe i jakby  z agonją śm ierci w alczą­
ce. W obec więc takiego stanu rzeczy, m iłosierny 
rząd zdjął z serca swego pychę, a ukazując na 
ten nieszczęśliwy stan żądał miłosierdzia publicz­
nego. Rozkazał w całej Rosji potworzyć kom itety 
w sparcia, postawiwszy na czele takowych Głów.

czesnych, może najszczerzej i najracjonalniej religijny, 
odpowiedział pewnemu proboszczowi, który się cheł­
pił przed nim, że w parafji swojej udało mu się ska 
sować tańce, temi słowy: „My nie tańczmy mośc-
proboszezu, pozwólmy jednak tańczyć tym bieda-i 
kom; dlaczegóż przeszkadzać im tem, by choć na 
chwilę zapomnieli, że są nieszczęśliwymi11'.

Dary Boże służą wszystkim ludziom zarówno, 
i zarówno użytkuje z nich pan jak i chłop. Wrażenia, 
uczucia i pragnienia oba objawiają w jeden sposób, 
choć pod inną form ą: Kmiotek znużony ciężką pracą 
gasi pragnienie czystą wodą, i w cieniu drzew usiadł­
szy na murawie, oddycha świeżein powietrzem, tchną- 
cem ziół oddechem ; przegrywając, na wierzbowej fu­
jarce tonami prostemi, wynurza uczucia czy to rzew­
ne, czy radośne, a przy tańcu w karczmie objawia 
ochotę swoją, krzesząc ogień podkówkami. Pan do 
wody dolewa wino; powietrze apartamentów swoich 
nasyca kupioną wonią; muzyka jego sztuczna i na 
dobrych instrum entach; taniec jego umiarkowany i 
na salonach. Odróżnienie polega tu nie na rzeczy, 
jeno na miejscu, czasie i formie. Istotną tedy różni­
cą w objawianiu wrażeń i pragnień ludzkich stanowi 
wykształcenie i zamożność.

(D. n.)



ny K om itet C entralny , pod p rezydeneją  następcy rządu angielsk iego . W  końcu zaw ezw ał sąd do
tronu. S k ładk i dziś zb ierają  się w całej Rosji.   — ------- i
P ow tarzam  wam , b ieda okropna, a tym czasem  m i­
łosierdzie m oskiew skie strasznie hom eopatyczne.

N iem a tu  praw ie ani jednego  człow ieka, 
k tó ryby  na  serjo m yślał o zm ianie istn iejącego 
stan u  w Polsce kongresow ej , L itw ie lub Rusi.
K onstan ty , ta k  często w skazyw any jak o  ten , k tó ­
ry  ma goić ran y  nasze, zadane nam  przez M oska­
li, je st g łow ą stronnictw a u n ifik acy jn eg o : nie
trzeba  zapom inać, że był on prezesem  T ow arzy­
stw a K redytow ego do w ykupu m ają tku  na L itw ie 
i Rusi. Ż adne stronnictw o, począwsze od sk ra jn e ­
go M ilutvnow skiego, a  skończyw szy na konserw a- 
tyw nem  Śzuw ałow skiem , nie m yśli o żadnych u- 
stępstw ach d la  nas. Jeź li ustąp ią , to jedyn ie  przed 
koniecznością, której dziś jeszcze nie w idzą. T ym ­
czasem w szyscy sy stem at unifikacji s ta ra ją  się 
ja k  najszybciej i najgw ałtow niej przeprow adzić.

Htie tnc f .  D ziennik i w iedeńskie  doniosły , 
że ekskról hanow ersk i odebrał 2 z przeznaczonych 
m u 16 milijonów. W czorajsza „K reutz Z tg .“ po­
w iada jednakże , że król Je rzy  nie p rzy ją ł jeszcze 
ofiarowanej mu sumy.

T en sam  dziennik w yraża  n a d z ie ję , że po 
udzieleniu  odpowiedzi przez br. Beusta n a  in te r ­
pelac ję  S ch in d le ra , A ustrja  nie dopuści do po­
dobnych zajść, jak ie  się działy  w H ietziug , któ- 
reby" m ogły sprow adzić nowe nieporozum ienia po­
m iędzy gab inetem  berlińsk im  i w iedeńskiem .

R ada zw iązku cłowego została  zw ołaną na 
2go m arca  b, r . ; przew odniczącym  jej został za ­
m ianow any hr. B ism ark . Spraw cy, k tó re  jej m ają  
być przedłożone, opracuje kanclerz Zw iązku.

D nia 24. b. m. by ł jen e ra ł B eyer na  posłu ­
chaniu u k ró la  W ilhelm a i przez d ługi czas z 
nim  rozm aw iał.

dokładnego zbadan ia  wspom nionych a rtyku łów  i 
p rzekonania  się o praw dziw ości czynionych im 
zarzutów. O brońca p. H eron podniósł w swej mo­
wie , że um ieszczone w ,,Irish m an 44 w y ją tk i z 
obcych dzienników  podane by ły  w  najlepszych za ­
m iarach, czego dowodzi i to, że w w łasnych a r ty ­
kułach wspom nionego dzienn ika  niem a an i śladu 
podobnych dążności. Po p. H eron zabrał głos 
przew odniczący sądu  i przedłożył sędziom  zapy­
tan ie , czy w w spom nionych a rty k u łach  w ykroczo­
no przeciw  praw u , czy nie. S ąd  u d a ł się na 
ustęp i po dw ugodzinnej naradzie  o g łosił, że z w y­
ją tk iem  jednego w szystkie inne uw aln ia  od cię­
żących na nich zarzutów . P . P ig o tt został w y p u ­
szczony na w o ln o ść ; w  p ią tek  dn ia  28. b. m. ma 
być ogłoszony w yrok

K rólow a angielska zam ianow ała kom isję w 
celu zbadania propozycyj, poczynionych przez m ię­
dzynarodow ą konferencję  d la ustanow ienia  je d n a ­
kow ego system u m onetarnego. — Zdrowie lo rda 
D erby  znacznie się  polepszyło.

Nowiny z kraju i zagranicy.

I W S o c ł i y .  Pogłoski o zaw arciu  przym ie­
rz a  pom iędzy F ran c ją  i W łocham i m ają  być c a ł­
kiem  m ylne ; przeciw nie donoszą z F lo ren c ji, że 
z pow odu spraw y rzym skiej i okupacji państw a 
K ościelnego przez w ojska franeuzkie  pom iędzy 
gabinetem  florenckim  a tu ilery jsk im  now e zaszły 
nieporozum ienia. R ząd francuzki s ta ra ł  się bow iem  
w ostatn ich  czasach w yw ierać na  W łochy pew ien 
nacisk , w  celu zm uszenia ich do ponownego uzna­
n ia  konw encji w rześniow ej. H r. M enabrea żąda  
natom iast sprostow ania g ran ic  pom iędzy pań 
stw em  papiezk iem  a W łocham i i w ycofanie wojsk 
francuzkich z Rzym u staw ia jako  pierw szy w aru 
nek  p rzystąp ien ia  do rokow ań w celu zaw arcia 
nowego uk ładu . Ale w łaśn ie  ten  punk t osta tn i nie 
ta k  łatwo przyjm ie rząd  francuzk i, i to też głów 
nie się przyczynia do trudności p rzyprow adzenia  
do sk u tk u  porozum ienia się obydwóch rządów. 
J e n e ra ł L om arm ora m iał być w ysłany  do P ary ża  
w m isji poufnej i m iał tam  rozpocząć usiłow ania 
około usunięcia panujących  pom iędzy obydw om a 
g ab inetam i nieporozum ień. O becnie jednakże , gdy 
an i rząd  fran cu zk i an i w łoski n ie chce u stąp ić  od 
swoich ż ą d a ń , w yjazd je n e ra ła  L am arm ore zo­
s ta ł  w s trz y m a n y , i ty lk o  ja k iś  nadzw yczajny  
zw rot w tych  rokow aniach m ógłby sprow adzić 
w ysłanie go do P aryża .

R ząd  pap iezk i w ytoczył proces 42 w ojsko­
w ym , obw iniając ich o udział w pow stan iu  paź- 
dziernikow em .

A n a r l j a .  B ezw zględne postępow anie  p o li­
cji angielsk iej przeciw  zw iązkom  filjalnym  z lig i 
reform istów  w yw ołało w A nglji n iem ałą senzację. 
P rezes l i g i , p. R eales , s ta ra ł  się d o c ie c , k to  tu 
odpow iednie w ydał rozkazy i doszedł z jednej 
s trony  do szefa policji , z d rugiej aż do m in istra  
sp raw  w ew nętrznych  ; n ik t jednakże  nie chce się 
przyznać do w iny. To było powodem  , że człon­
kow ie ligi postanow ili n a  o sta tn iem  zgrom adze­
niu zain terpelow ać rząd  przez jednego  z depu to ­
w anych, w celu o trzym ania  b liższych w tej sp ra ­
w ie w yjaśnień.

D nia 1 9 . b. m. odbył się w Londynie przed 
sądem  przysięg łych  proces przeciw  w łaścicielowi 
dziennika „Irishm an44, p. P ig o tt. Chociaż obrońca 
obwinionego nie użył p raw a odrzucenia  sędziów, 
uczynił to  z trzem a członkam i sądu  p roku ra to r 
rządow y, poczem p rzystąp ił do sam ego ak tu  o sk a­
r ż e n ia /  Pow iedział o n , że em isarjusze a m ery k ań ­
scy i p rasa i r la n d z k a  głównie się przyczyniła do 
rozbudzenia n am ię tn o śc i, w Irlan d ji i zyskania  
Fenjanom  ta k  w ielkiej liczby zw olenników. 
N astępnie przedłożył p rokura to r a rty k u ły  in k ry ­
m inow ane, w yjęte z dzienników  am erykańsk ich , 
w k tó rych  w ypow iedziane nia być w ezw anie do 
oderw ania się ód  A n g lj i  i położenie Ir la n d ji p rzed ­
staw ione ja.io

K a s a  o s z c z ę d n o ś c i .  Ogólne zgromadzenie 
członków Towarzystwa galicyjskiej kasy oszczędności od­
będzie się stosownie do statutów dnia 29. lutego 186S w 
sobotę o godzinie 10. przed południem w gmachu ratuszo­
wym na dole, w sali posiedzeń dyrekcji kasy oszczędności, 
na które podpisany nadkurator szanownych członków To­
warzystwa zaprasza, z oznajmieniem, iż między innemi 
wniesiona będzie ostatecznie sprawa o statutach naszego 
zakładu. We Lwowie dnia 1. lutego 1868. Kazimierz 
Krasicki.

S e r w i t u t  a. Z dniem 15. marca b. r. zostanie 
zwiniętą c. k. komija lokalna serwitutowa w Wadowicach, 
a przekazane tej komisji sprawy serwitutowe i indemniza- 
cyjne powiatów wadowickiego i myślenickiego przydzie­
lają się c. k. komisji lokalnej w Krakowie. Zaś dla spraw 
serwitutowyah i indemnizacyjnych powiatów gorlickiego 
i jasielskiego ustanawia się z dniem 16. marca b. r. oso­
bna komisja lokalna serwitutowa z siedzibą w Jaśle.

* M i a n o w a n i a  Jego c. k. Apost. Mość naj- 
wyźszem postanowieniem z dnia 16. b- m. raczył najmiło 
ściwiej zatwierdzić wybór Wgo. Jana Jocza zastępcą pre 
zesa Rady powiatowej borszczowskiej.

* S ą d y  p r z y s i ę g ł y c h  Ponieważ we Lwowie 
niema żadnego takiego lokalu, w którym mogłyby się 
odbywać posiedzenia sądu przysięgłych, postanowiono roz 
szerzyć salę sądu karnego, tudzież znajdującą się tam  ga 
lerję i urządzić obok pokoje dla przysięgłych, sędziów 
świadków i. t. d. Przygotowania ku temu celowi m ają się 
rozpocząć niezwłocznie.

♦ P o s i e d z e n i e  w c z o r a j s z e  T o w a r z y t w a  
s z t u k  p i ę k n y c h  zagaił p. Kulczycki, zbijając zarzuty 
„Gazety narodowej" co do czynności Dyrekcji tow ; na­
stępnie zrobił wniosek, aby prosić galerji obrazów w 
Wiedniu o pozwolenie obrazu Matejki „Upadek Polski" 
na wystawę tutejszą. Wniosek ten poparty został przez 
p. Widmana — i oklaskami przez zgromadzenie przyjęty.
Potem przystąpiono do wyborów. Dyrektorem obrano Ale­
ksandra hr. Fredrę 41 gł. na 53 głosujących, zastępcami 
pana Kulczyckiego i pana Kornela Szlegla. Na lustrato­
rów p. p. Riegiera, Żmurkę i Szarawskiego, na zastęp­
ców : p. p- Kuczędka i Bogdanowicza.

* L o t e r j a  f a n t o w a .  Dziś w teatrze loterja 
fantowa w połączeniu z koncertem na korzyść ubogich i 
sierót pod opieką dam dobroczynności zostających.

♦ K o n i e c  k a r n a w a ł u .  W  stolicach państw na­
stępują zazwyczaj pokarnawałowe zabawy tych mianowicie 
warstw, które aż do pierwszego brzasku popielcowej śro 
dy zajęty są obsługą bawiących się. I  tak  we W iedniu 
wsławiły się n. p. bale fijakierskie— u nas zaś podobne po­
karnawałowe boleści miejsca nie mają, a wtorek zapustny 
kończy hulankę. Otóż z urzędu sprawozdawcy winniśmy 
acz w poście, ten W torek ostatni opisać, chociaż prawdę 
powiedziawszy nic zajęcia godnego nie wydarzyło s ię . Był 
bal maskowy i trw ał tylko do 12tej w nocy, lecz i tego 
za wiele, gdyż nudzono się i popychano nielitościwie. Wie 
le było balików pokątnych, lecz wiadomości kronikarskie 
nie sięgają tak  głęboko; — był ostatecznie bal w areszcie 
dłużniczym, aranżowany przez tych, którzy w świetnych 
czasach swej wolności podobne m ieli zejęcie, w skutek 
czego i  ten balik wypadł ku zadowoleniu uczestników, 
chociaż orkiestra nie przegrywała im wcale. Funduszów 
dostarczyły składki, a jeźli bliżej wtajemniczonym wierzyć 
można, to  płacono nawet za wstęp, i tak  wierzyciele pod­
wójną kwotę a przyszli kandydaci pojedyńczą. Ztąń  w i­
dać, że skarbowość i postępowe zasady przyjęły się w are­
szcie dłużniczym.

* P o c i ą g i  k o l e i  l w o w s k o  - c z e r n i o w i e -  
c k i e j  nie odchodzą już drugi dzień, a  to w skutek|wiel- _ _ ,
kich zasp śniegowych. O tej przeszkodzie jednak dowie- jrzeczypospohtej

być powinno przez ogłoszenia w mieście dokonywane. Po­
dróżni zatem tracą wiele czasu i doznawają zawodu, co 
przecież dyrekcja ruchu tak łatwo usunąć by mogła, zwła­
szcza, że jest do tego obowiązaną.

♦ Z i z b y  s ą d o w e j .  W  nocy z 4. na 5. lutego 
1866 skradziono u zegarmistrza Dominika Engla we Lwo­
wie, na Halickiem, kilkanaście zegarków w ogólnej war­
tości 570 złr. 90 kr. a. w. W czerwcu tegoż samego ro­
ku przychwyciła policja krakowska M. Grabera, M. Wur- 
fa i H. Majera. Przy pierwszym * nich znaleziono ze­
garki, należące do skradzionych u zegarmistrza Engla.— 
Wszyscy trzej podali za cel swej podróży chęć kram a­
rzenia pomiędzy wojskiem, naówczas w Czechach obozu- 
jącem, a prawdopodobnie udali się oni tam w celu spie­
niężenia skradzionych rzeczy. Nie powiodło im  się i w 
dniu 5. b. m. zostali uznani za winnych i  skazani na 
ciężkie więzienie od 3 — 5 lat.

Wystawa geologiczna Emanuela Sygiericza.
Od dnia 15. lutego otwartą została przez p. E m a­

nuela Sygiericza, ucznia wydziału filozoficznego na- wsze­
chnicy lwowskiej, wystawa geologiczna w sali Zakładu 
imienia Ossolińskich. Spotykamy tam najróżnorodniejsze 
egzemplarze minerałów, skamieniałości — kości mamuta. 
Zbiór bardzo liczny, ułożony według systemu Naumanna— ( 
jednego z pierwszych geologów — liczący przeszło 6000 ; 
sztuk minerałów, około 1000 sztuk skamieniałości, a to. 
wszystko skarby, jakie ziemia, na którejesmy się uro- 
dzili i wychowali, w łonie swem przechowuje. Jestto 
więc wystawa geologiczna, krajowa — pierwsza. Już sam 
ty tu ł zachęcićby powinien do liczniejszego zebrania się, a 
to tern bardziej, że podczas gdy przy każdej wystawie, 
mającej na celu wzbogacenie wiedzy ludzkiej, o wiele 
większe korzyści osiągnąć można, jak z czytania najle­
pszych dzieł — bo tu  oko widzi — gdzie przeciwnie ? 
opisu jedynie w duszy sobie obraz stwarzamy — to w 
wystawie geologicznej krajowej, gdzie w krótkim dość 
czasie z minerałami ziemi naszej, choćby tylko pobieżnie, 
zapoznać się możemy -—- tern większe dla nas ko­
rzyści.

Geologja krajowa — do niedawna kraina nam nie-, 
znana. Niestety! mało mamy Kolumbów i Magellanów, któ­
rzy by się z tą  te rrą  incognitą bliżej poznać chcieli.

Pan Emanuel Sygiericz — człowiek młody, zyskuje 
prawo do uznania i poparcia ze strony publiczności, gdyż 
w dziedzinie nauki tej znaczną już sobie wiedzę zdobył. 
Kosztowało go to pracy i mozołu dosyć — zanim potrafił 
tak liczny zbiór nabyć, a potem takowy w pewien system 
naukowy ująć, przyczem nadmienić musimy, iż do tego 
o własnych siłach przychodził, nie mając częstokroć czem 
najniezbędniejszych potrzeb zaspokoić. — Inaczej się atoli 
rzecz m a : Wystawa trw a od 15; b. m., a p. Sygieriez 
nie jest dotąd w stanie opłacić koszta, jakich mu wy­
stawa dla dobra ogółu poświęcona przysporzyła.

Radzilibyśmy zatem wszystkim, którzyby z bogactwem 
ziemi naszej bliżej zaznajomić się chcieli, by sobie z 
swych przyjemności tylko raz 15 centów odmówili tyle 
bowiem kosztuje wstęp na wystawę, a tam  będą mieli 
sposobność przypatrzeć się—jakie to skarby ziemia polska 
w łonie swem chowa.

Depesze telegraficzne.
Z a g r z e b ,  25. lutego. Urzędowy „Dziennik 

zagrzebski44 podaje następujące doniesienie: Od nie­
jakiego czasu zauw ażano, że niektórzy malkontenci 
rozsiewaniem różnych przepowiedni i wieści o zapro­
wadzeniu pańszczyzny lud wiejski podburzają i w ten 
sposób starają zakłócić spokój i porządek publiczny. 
Jeżeliby władze krajowe i nadal obojętnie się przy­
patrywały tym  zabiegom , nie starając im przeszko­
dzić użyciem środków prawem dozwolonych — czego 
nie uczyniono dotychczas tylko dlatego, aby nie dać 
przez to sposobności mówienia o wywieraniu nacięku 
na wybory — nadanoby tym przepowiedniom pozór
wiarogodności.

P a r y ż ,  24. lutego. Ciało prawodawcze posta­
nowiło odroczyć swoje posiedzenia do przyszłego po­
niedziałku. Na tejże sesji począł czytjć p. Hovin wy­
rok sądu honorowego; podczas czytania nieustannie 
mu przeszkadzano. Prezydent oświadczył, że zamyka 
posiedzenie i wyszedł. Opozycja zaprotestowała prze­
ciw zamknięciu sesji.

C a r o  g r ó  d 24. lutego. Z apew niają, że wy- 
zyr odroczył swoj powrót do Konstantynopolu do 
środy. W czoraj podpisał rząd koncesję na kolej adrja- 
anopolitańską.

N o w y  Y o r k ,  15. lutego. W  Izbie repre­
zentantów wniesiono rezo lucję , aby obligacje pań­
stwowe były opodatkowane po 2 prent. od sta.

O b i e g a  pogłoska, że Johnson rozkazał wzmo­
cnić załogę w W aszyngtonie.

W  p ó ł n o c n y m  Meksyku wszczął się ruch 
dążący do utworzenia z tej części kraju  oddzielnej

nader opłakane w sk u tek  ucisku dzieć się można dopiero na dworcu kolei, nie zaś jak  to  J
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Cennik giełdy pienlęź. I towar.
we Lwowie dnia 26. lulego 1868.

Akcje kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zlr. m. k.
„ „ lwow. czerń, po 200 złr. w. a. sr.
„ banku ! ypot. gal. po 200 zlr. . .
„ papierni czerlańskiej po 200 zlr. w. a. 

Listy zaataw. tow. kredyt, gal. w a .k .
b b b n j j WW. a .
„ „ banku hypot. galic. .

Obligi indemnizacyjne gąlic. . . . .  
„ „ WX. Krakowskiego
b n Księstwa Bukowin.
„ pożyczki głodowej z r. 1866 . .
„ kol. gal. Karl. Lud. I. Emissyi
B B B B B R '  i)
„ „ lwowsko-czern. I. „
B B B 1 1  b

Dukat holenderski .......................................
Dukat c e sa r sk i.................................................
Napoleond’o r .................................................
Rubel srebrny r o s y j s k i .................................

„ papierowy rosyjski . . . . . .
Banknoty polskie za 100 zł. polskich . .
Talar pruski s r e b r n y .................................
Pruskie bilety k a s o w e ..................................
Półimperjał ro sy jsk i.......................................
Srebro ......................................................

Płacą Żądają
złr. | kr złr Ikr
208 ,75 209 50
179 180 50
73 — 73 75
— —- — —
81 90 82 30
73 — 78 40
87 — 88 50
65 60 65 10
— — — —
— — — —
99 25 99 75
94 — 94 50
89 50 90 —
80 — 80 50
84 — 84 50
— — — —
5 58 5 61
9 33 9 38
1 79 1 81
1 60 1 61

— — ---

1 70 1 71
9 58 9 65

114 50 115 25

T elegrafow any k o r ;  w iedeński.
Dnia 26. lutego.

5*/j M e t a l i k i .................................................
b z procent, z maja i listopada

5*/« Pożyczka narodowa 
Losy pożyczki z roku 1860 
Akcie banku wiedeńskiego 

„ ,  kredytowego
Londyn 10 funtów szterlingó'
Srebro . . . .
Dukat pojedynczy

Ciągnienie lwowskie z dnia 26.
2 5  § 4  3 8

lutego 1868.
4 1 4

G ospodarstw o i handel.
* H andel zbożowy dość by ł ożywiony, chociaż ażjo 

na srebro spada. Powodem tego są wysokie ceny zboża 
na  targow icach pruskich. Do zachodnich pow iatów  G ali­
cji nadeszły znaczniejsze transportu  zboża z górnych W ę­
gier. Także i do Lwowa dowieziono k ilka p a rtji żyta z 

i przez Brody i wysłane zostały po większej części 
Vrocławia. Znaczniejszy by ł także popyt na owies, 
ęczm ień n ie  było popytu a większe brow ary galicyj-

odbyt tylko _ na konsumuję miejscową, i  do młynów paro ­
wych, wywoź zaś nie opłaca się wcale. Koleją lwowsko- 
czerniowiecką nadeszło k ilka  większych p a rtji kukurudzy 
k tó re  posłane zostały do Gródka, Przem yśla i Jarosław ia! 
Loco Lwów | łacono pszenicę 13 złr., żyto 8 złr. 50 c ' 
jęczm ienia 6 złr., owies 3 złr. 40 c.

, .  B ydła rzeźnego i opasowego nadeszło w tygodniu  
ubiegłym  koleją czerniowiecką 500 sztuk i posłane zostały 
do K rakow a. Prócz tego bardzo mało wysłano ztąd  do 
L ipn ika  i F lonsdo rfu .

K a naftę byłby w Droliobyczy w  tygodniu ub ie­
głym  odbyt większy, gdyby drogi się popraw iły  i gdyby 
koszta transportu  nie były ta k  wysokie. Popyt ciągle je s t 
ożywiony. Znaczny dowóz nafty  am erykańskiej spowodo­
w ał m m isterjum  handlu zająć się zbadaniem  dla czego 
n afta  galicyjska m e może wytrzymać konkurencji z am e­
rykańską. S konstatow ano, że g łów ną tego  przyczyną są 
wysokie ceny transportu  na  kolejach austrjackich  i po­
stanowiono wojść z adm inistracjam i kolei w układy w zglę­
dem zniżenia tary fy  galicyjskiej.

P rB j je e b M tS U  «l«5 L h o w a

z dn ia  25. lutego.
, .  , BP. Tyzzkiewicz Z. z W yryniec, Jasińsk i J . z Za- 
błotowa, Bal J . z M ałp, br. P e trin o  M. z Bukowiny, J a ­
siński J . z Tułukow a, Trzeciak D. z Jaw orow a,-iN iezabi- 
owski W. z Uherec, O bertyński Z. z Tarnaw icy, L evante 

J- z Paryża.

Paczka 4  srg. 
czyli 30 centów.

Stollwerka
Przeciw cierpieuiom 

gardła i piersi.

piersiowe
uśmierzające wszelkie kataralne uciążliwości gardła i piersi, jako to 
zaflegmienie , chrypkę, kaszel i t. d. Skuteczne połączenie soków 
z najstosowniejszych zioł i korzeni, za pomocą sławnych lekarskich 
osobistości zjednały Stollwerka bombonom piersiowym  sławę światową.

Składy takowych znajdują s ię : w opakowanych paczkach po 30 
centów we L w o w i e  u aptekarzy A. B e r l i n e r a  i S. R u c k e r  a, 
w B r z e ż a n a c h  u aptekarza obwodowego J . Z m i n k o w s k i e g o ,  
w K o ł o m y i  u aptekarza obwodowego Maksymiliana N o w i c k i e g o 4 
w K r a k o w i e  u aptekarza A l e k s a n d r o w i c z a .  372-6-6.

Zmiana firmy.
Niniejszem mam zaszczyt oznajmić, iż mój wspólnik p. S t a n i s ł a w  

K r z y ż a n o w s k i  z dotychczs istniejącego DOMU KOMISOWEGO i 
AUKCYJNEGO pod firmą:

Jekiel i Krzyżanowski
wystąpił, ja  zaś tenże interes z wszelkiemi należytościami czynnemi i dłużnemi 
na siebie przyjąłem i odtąd pod

moją własną firmą prowadzić będę.
Dziękując P. T. Publiczności za dotychczasowe zaufanie poleca się i na­

dal Jej łaskawym względom. 5 l 1-1-3

Stanisław Jekiel.
K. k. priv. Lem berg -  Czernowitz Eisenbalin -  G esellschaft

~ ' " ' ' ' ■ " ' " 11   ----  , -  - Ł

I f y ' Herabsetzung; der Preise.

B r e n n h o l z -  
V erkauf

im Grossen und Kleinen 
am Bahnhofe

DER K. K. PRIV. LEMBERG-CZERNO- 
W ITZ EISENBAHN IN LEMBERG.

Verschleissorte: Holzverschleissplatz am Bahnhofe.
Samuel Gall, Mayerg-asse Nr. 722% . 

Zufuhrunternehmer: Samuel Gall, Mayerg-asse Nr. 722% .

Preise per n. d. Klafter.

C. k. uprzyw. Towarzystwo kolei Lwowsko-Czerniowieckiej. 

S*o eeBisa«*fa »iiixon>ch.

H o l z g a t t a n g loco Bahnhof
Franco Ins Hans 
geste llt inclusive 
Mauth und Acclse

Buchenbolz
Eichenholz
Weiches Holz verschiedeuer 

Gattung

fl. hr. fl. kr.

10
9

86
86

86

Bei Ankauf von Parthien, fiber 100 Klafter, werden Preis-nachlasse be- 
wlliget, wegen welchen man sich an die unterzeichnete Betriebs-Direktion 
wenden wolle.

Lemberg 21. Februar 1668. 510-3-3

D R Z E W A
tak w większych ilościach jako i w małych 

na dworca

C. K. UPRZYW . KOLEJ LWOWSKO- 
CZERNIOWIECKIEJ W E  LWOWIE.

Miejsca sprzedaży są: Dworzec kolei lw ow sko-czerniow ie-
ekiej —  na składzie drzewa.

Samuel Gall, Uliea Majera Nr. 722% . 
Przedsiębiorca dowozu: Samuel Gall, Ulica Majera Nr. 722% .

Ceny za sęg niższo-ausłr•

G a t u n e k  d r z e w a na dworcu z dostawą do domu 
włącznie z rogatką 

I akcyza
złr. kr. zlr. kr.

Drzewo bukowe 
Drzewo dębowe 
Drzewo miękkie mieszane

9
8
7 —

10
9
8

86
86
86

Przy zakupieniu ilości nad 100 sągów upuszcza się z ceny, i w tym 
względzie należy się porozumieć z podpisaną Dyrekcją ruchu.

Lwów 21. lutego 1868.

Die Betriebs-Direktion.
Odpowiedzialny redaktor: Dr. H ,  J a s i e i t e h i .

Dyrekcja ruchu.
Z drukarni Krajowej M. F . P o r e  n ib y


